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ńrłoszenia miejscowe i sam lojseewa: Za 1 
wiersz millmeć". i-Z8p. Ogista (za 
uhatem) 1UU hik, Za Wiersz W nadesłanew 
j zekrolegiin0% Mk. Za 1 wierna pe krenico 
|komunikatów 400 MÈ, Xa wWieruz przod 
iromiką i w tekucie BOG lik. Ża wiersz na 
jeszej atxenie 759 Mk. Drobne ogłoszenia 
aa słowo $u ML. Za kapno, »przedaź Stik, 
dia poszakującyeh pracy lab posad 48 Mk, 
Pasti ma air. winte pe comic nadosława 


Mireskud. ILAN. Luda, a 100 Mk, | 


gykstuska 25, Tal. Nr.24 
Cena pued. egzena.j1g 
całym obszarze Polski 


Po wyboranii sejmowych, które poprzedzi. 
oszukańcza i demogogiczna agitacya rrakcvi 
zwycięska” achjena“ zawyła radośnie, bo swa 
polityką doprowadziła do komsofidacyj i po- 
jpirsznego uświadomienia narodowego wszyst. 
kich mniejszości narodowych, które przerażone 
zachłannością endrcvi stworzyły blok, wprowa- 
dzający dziś do sejmu okwio 90 posłów. Pod 
względem ilości zdobytych mandatów i pod 
„względem moralnym „chjena' poniosła klęskę, 
zwycięstwo jej to dopomożenie do wzmocnienia 
politycznego mniejszości. Czy lultego zwycięst- 
wa pragnęty te ciemne, nieuświada nion masy, 
„ które ubiegłej niedzieli z ósemka w reku spie- 
szyły do urny, czy takiego zwycięsiwa pragnęla 
la młodzież akadomicka, która się zuprzęgła w 
słażbę „chjeny”, pozostawiamy to ocenie przy. 
szłości. | | 
Ale do dalszych lakieh „zwycięstw przygo 
iowuje sie prawica w wyborach senackich. Pol 
skę chce sie przemieni w pobojowisko walk na- 
rodowość bwych, które szarpać peda organizmem, 
piuftstwow ym. 

l Oświetleniem polityki endeckiej było wozo. 
rajsze zgromadzenie, zwnłAme jwzez P. P. Ba 
LD sali Gwiazdy, nu kłórem znakomite przemó- 
Wienia wygłosiii tow. Moraczawski i Diamand. 


Obradom przewodniczył tow. Obirek, Wi 
lany burzą oklasków przemówił tow. poset 
Moraczewski, W rzeczowym referacie wykazał 
N przyczynę goe i spadku marki. 

„Prawica odzywiście mówi, że wima temu 
lewica, która obalila Micluuskiego. Za jego bo- 
eN czasu dolar kosztowal 7.000 Mp, a teraz 
aa, (4-000 Mp. Ź rozumowania tego wyni 

*zbicie, że najlepszy był rząd socyalistycz- 


ddr ń anng ń e 
10 o Aczewskiego, bn wtedy dolar kosztowa! 
Pag” P ziosię* marek polskich). Jasnom jest, 


 Pizyczyną 
sladające nie 
powinni. 

tani Chjena pisze ua swych afiszach — „chcesz 
miego chleba - glosuj na 8/. A któż są to ci 
„5 'Mkowcy? Toż fo kapitaliści, wiełcy posia- 


spadku marki jest, iż klasy po- 
płacą tyle podatków ile płacić 


i] 
RE 2 Masy I wszelkiej kategoryt paskarze. 
n rzucjii miliardy na wyhory 


hezac, Że pn 
bolu: stwie mdbiorą to 100-krotnie. A chleb nie 

"zie wledy tańszy lecz kilkakrotnie droższy 
a Kiedy myśmy się zeciwiali wprowadze- 

u wolnego handlu, wtedy endecya wraz z ca 
tym zespołem paskarzy polskich “i żydowskie 
m. SĘ przeciwstawiła i przeparła upragnio- 
ny Ha siobi* zaj — w oluy handel. Pasknją wiec 


ŻW Vcje 


Si 


SZYSCY 


Prawdziwe oblicze „chjeny”. 


g Ę l; 
T E 2 - O TEDOOZREEEĄ 


l egg 2 nas skórę i krzyczą: lewica temu 
WINNA./ 

Chjena mówi. że jest narodową. gdy wszyscy 
inni są nienatodow: Nurodowość swoją ma- 
„nifestują w ten Sposób, że krzyczą precz z 
| żydami, precz z rasinami, niemcami i innemit 
| To in jednak ni: przeszkadza wylopiać afisze w 
(języku niernieckin, ruskim i w żargonie wzy. 
twając te narodowości do głosowania za ósemką. 
FW tej ich bałamutnaj robocie przebija zupeł. 
nie wyraźnie perfislva i oszustwo. 

Dalsze argumenty chjeny są, że przez 4 lata. 
mieliśmy rządy socvalistyczne. Gdyby tak było, 
moglibyśmy być dumni, że nas, 35 posłów, 
mogło ustanawiać rządy socyalistyczne. Ale tak | 
niestety nie byln. i dlatego jest tak żle. Rzad' 
igocyalistyczny byt tylko przez 2 miesiące i te 
bezal a nie inny wprowadził ustawę o ochronie 
pracy, 8-godzipny dzień pracy, ustawę'o Kasach | 
chorych. o ubezpieczeniu ód wypadków, a co 


nin. W czasie tych dwóch miesięcy tyle do- 
brych, dla klasy pracującej ustaw wprowadzonw. 
Nienuleży leż zapominać, że cena 1 kg. chleba 
wtedy nie przekraczała 1 marki. 

Po dwóćh tych iniesiącach do władzy przy- 
szła właśnie endecya z jej przybudówkami! Od 
teno czasu zaczyna się drukowanie nowych ma_ 
rek i nakładanie nowych podatków na klasę 
pracująca. 

Pan Michalski mąż opatrzaościowy chjeny 
tak rządził kolejami, że zostawił 130 miliardów 
długu (okrzyki: hańba ma!). 

Następnie mowca nakreślił sylwetkę Sklr-; 
munta, jako ministra spraw zewnętrznych, któ- 
ay wak prowadził politykę, że byłby wywołał 
nowa wojnę z bolszewikami. Dzięki tyfko temu, 
ze go Usunięto zażegnano niehezpieczeństwo, 

Świetnie też scharakteryzował tow. poseł 
Moraczewski posiedzenie komisyi skarbowo- 
budżetowej, kiedy chodzi o podatki. Przemy- 
słowcy tłumaczą się, że nie mogą płacić bo 
stracili na wojnie. niech płaci handel. Ci znowu 
prawią, że omi już dzisiaj nie prowadzą handlu, 
bho nie ma czem ‘handlować, niechaj placa rol- 
nicy. Ci mówią, że są biedni, wskazując na 
i Wielkich posiadaczy ziemskich. Pan Czeiwertyń- 
ski wstaje wtedy, i powiada, że wielka posiad- 
ość została zniszczoną na wojnie i placić nie 
może ale przecież jest wyjście — niechaj za- 
placą konsumenci: Ich było w sejmie więcej, 
iwięc mimo proliesów socyalistów zrzucają z 
į siełdo ciężary nakladając je na klasę pracującą. 


NNNnNom___ O O 


najważniojsze, ustawę o obuwiązkówem naucza | 


nati; 
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Chjena jest reprezentantką tych panów I z tego 
wyniki kogo ona broni i (bronić bedzie. 

Dla klasy pracującej jest tylko jedno wyj- 
ście, głosować dnia 12 |stopada. na Nr, 2.. 

Następnie przemawiał tow. Szafrański a po 
nim tow. dr. Buher. 

Owacyjiie witany wstąpił na trybunę tow. 
posel dr. Diamand. 

Jesteśmy po walnej bitwie, z której wy- 
szliśmy zwycięsko. Klub nasz o 30 proc. sil- 
niejszy. Żyjemy i idziemy naprzód. Niema dru- 
giego stronnictwa, które mogłoby się tem po- 
chlubić. 

Chjena wspiera się na głupocie ludzkiej. 
Tą głupotę wyzyskała dla siebie rozbudzajac ją 
aż do szaleństwa. Głosili na alarm, że zwycię. 
stwo całe będzie po ich stronie, chociaż wie- 
dzieli, że będzie inaczej. Teraz chcą powetować 
sobie ma wyborach do Senatu. 

My, socyaliści zwalezaliśmy Senat, ałe sko_ 
ro on ma by, tb i nasi przedstawiciele tam być 
musza, by patrzeć na palce tym, Którzy mas badą 
„chcieli oszukać. 

Senat ma wiełkie do spełnienia zadanie. 
On wybierać bedzie z Sejmem Prezydenta Rze. 
czypospolitej. My tam chcemy postawić czło, 
wieka (huczne oklaski i okrzyki: niech żyje Pił. 
sudskił), Tak wiele wartościowych ludzi, jak 
Józet Fiłsudski Polska niema wielu. 

Uwsperymentować przy wyborze kierowni- 
ka nawy państwowej nami nie wolno. Pifsudski 
jest tym człowiskiem, który daje gwarancyę, że 
demgkracya w / Poisce będzie zachowaną, 
(Huczne oklaskiy” 

Polska grunto 


wac sobie 


RY. SĘ, 


musi podstawe. Nie 


Re 


2 
ugruntuje jej kapitalista, obszarnik czy paskarz 
kle tyłko robolnik i chlop polski. 

Gdy bolszewicy się zbliżali do stolicy wów. 
czas p. Grabski, endek, wezwał lud do broni. 
Rozkazu jego nikt jednak nie posłuchał. Zro- 
zumiał wtedy, że należy ustąpić. Na czele rzą, 
pu stanął wówczas reprezentant chłopów i ro- 
hotników. Stał się wówczas cud, bo ruszyły 
masy lwdowe i wroga wypędzily z granic kraju. 
Gdyby endecy pozostali przy władzy klo bro- 
niłby kraju? Czy nieuleczalnie chorzy, umie- 
rające kobiety, dewolki i t. p., których chjena 
wlokła do urny wyborczej? 

Oni nie przedstuwiają żadnej wartości mo- 
zalnej i fizycznej, gdyż wartość tę ma lud pra- 
cujący. 

Chjena mówi dużo o patryotyźmie. To tchórz 
mówi dużo o odwadze a kłamca o uczciwości. 
My się nie chwalimy, gle przecież tylko prole. 
tarvat jest przyszłością narolu. Czem są wobec 
jego ich blagi? Slraszą nas drożyzną, a któż 
wprowadził wglny bandel? Omi są niby anty- 
semitłami, a kłóż najbardziej cieszy się z tego, 
że po wprowadzenia wolnego handlu może do- 
wolnie z nas zdzierać skórę jak kupcy żydowscy. 
OQsemka i siedemnastka taż to najlepsi przy- 
jaciele. Nie kto inny jak „Rozwój“ swoimi ali- 
szami napędził syonistom wyborców. Kiedy w 
„„Sokole” ćwiczono karabinami, wtedy żydzi ma- 
sowo głosowali na 17. 

Fndecy dużo wydali na wybory (głos: 4 mi. 
liardy), 

Tyle sumień lwlzkich za te pieniędze by 

pie kupili. Wydali znacznie więcej lecz gdyby 
im kazano złożyć te pieniądze w kasie państwo- 
«wej to by tego nie uczynili. 
, Nastepnie mowca w bardzo przystępny spo 
sób przedstawił zgromadzonym przyczyny, któ. 
re skłaniają rząd do drukowania nowych bank- 
notów. 

Wyolrażmy sobie skarb państwa jako becz. 
kę napołnioną spirytusem, którym rząd wypła- 
ca urzędnikom pebsye. Skoro ludzi bogaci nie 
wlewają do tej heczki świeżego spirytusu ze 
swych flaszek, to rząd, aby móc wypłacać dalej 
musi do beczki wlewać wodę. Spirytus jest coraz 
mniej wart i coraz mniej zań można dostać. 
Tak jaat I z pieniędzmi, skoro bogaci nie płacą 
rząd drukuje nowe pieniądze i to jest przyczyną 
całego nieszczęścia. 

stosunki są u nas takie, że skoro ktoś z hek 

tara ziemi wydobywa 150.000 Mp. to płaci od 
tego 45 Mp. podatku (na sali okrzyki). Zupeł, 
ni to samo dzieje się z przemysiem. 
i  Tabrykanci opodatkowali sia hy zwycięży- 
Wa ósemka po 2.000 Mp. od tobolnika. Te by 
frzyku narobili, gdyby im tyle podatku kazano 
zapłacić? 

Zapłaciii wiele miliardów na ogłupiunie wy- 
borców i to im się opłaciło. 

W sejmie nowym będzie 45 posłów socyali- 
stycznych a z innych stronnictw 899. Przy ich 
to pomocy odbiją sobie pieniędze włożone na 
wybory. 

socyaliści obok obrony spraw ekonomicz: 
nych klasy pracującej muszą wszystkie siły wy- 
tężyć, by podnieść oświatę wśród ludu. Postęp 
gocyalizmu zależny jest w wysokim stopniu od 
oświaty. Oświeconego luda nie będzie mogła 
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„UZABNNIK LUUUWI 


Ńr. 235 


WARSZAWA, 10. 11. (tel 
się wiadomość, że Ch-je-na próbuje pozyskać 
Piastowców dia stworzenia bloku rządowego. 
Równocześnie na wypadek gdyby rokowania 1 
Piastowcami się rozbiły, czynione są próby po- 
zyskania dia błoku Żydów. W sprawie koniecz- 


wł.) Potwierdza 


L4 “a m 
Grożne położeni 
Remaliści lądują w Gallipoli. 
PARYŻ. 9 XI. Depesze z Konstantynopola 
donoszą, że wojska Mustafy Kemala ląduja na 
półwyspie Gallipolskim w coraz większej ilo'ci, 

Już we wtorek sułtan wobec wkroczenia 
wojsk Angory wezwał do siebie komisarza an- 
gielskiego i zapytał go co ma czynić. 

Komisarz angiclski doradził sułtanowi, aby 
aprobowat objęcie zarządu przez Kemalistów, 
równocześnie jednak zawiadomiono o tem z nie- 
wiadomej strony skrajne czynniki, nienawidzące 
Mustafy Kemala, 

Wiadomość o konszachtach pomiędzy sałta- 
nem a Kemalistami wywołała wielkie wzburze- 
nie w tych kołach, mających wszystkie powody 
lękać się rządów Mustafy Kemala. 

Spiskowcy wtargnęli do pałacu. Gwardya 
przyboczną stanęła po ich stronie. Anglicy bro- 
nih sułtana, i doszło nawet do starcia. 

Kozeszły się pogłoski, że sułtan dostał się do 
niewoli skrajnej partyi. Według innych później- 
szych wiadomości, sułtan uciekł, E 

Wiadomości powyższe, pogłoski o ogłoszeniu 
w Konstantynopolu stanu obiężenia i zaostrzenie 
się gwałtowne całego przesilenia międzynarodo- 
wego w kwestyi tureckiej wywołały w Paryżu 
piorunujące wrażenie. ke- 

Na giełdzie paryskiej zaznaczył się po- 
płoch. 


— me — 
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Zajęcie strefy neutralnej przez kema- 
lisfów. 

KONSTANTYNOPOL, 9 XI. Gen. Harrington 
musiał się zgodzić w braku dostatecznych 
sił na pozostawienie w rękach kemalistów 
wszystkich niemal straiegicznzch punktów 
w strefie neutralnej, klórą w ostatnich dniach 


| 
STRATY I ZYSKI CH - JE - NY. 

WARSZAWA, 10. 11. (tel. wł). Według do- 
tychczasowych obliczeń, zyski i straiy Chjeny, 
przedsiawiają się w następujących cyfrach: Nar. 
dem. dotychuzas 73, obecnie 118; chrześć. dem. | 
doiychczas 30 obecnie 36, Kłub Dubanowicza 
dotychczas 23, obecnie 15. 

—=HeB-—— 

KRAKÓW, 10. 11. (Pat). W okręgu wybor- 
czym Nr. 45 
POWIATY: TARNÓW, PILZNO, BRZESKO, DĄ- 

BROWA, GRYBÓW I GORLICE 
wybrani zostali z lsty 1: Witos Wincenty, Bro- 
dacki Jan, Dubiel Gabryel, Berek Józef, Cieluch | 
Jan, razem 5 mandatów; z listy 12: dr. Antoni 
Matakiewicz I dr Jam Czuj. 
— 0t emm 
JAK WYPADN3 WYBORY DO SENATU 
W WARSZAWIE? 

WARSZAWA, 10. 11. (AW). „Gazeta War- 
sząwska' przewidhrje, że wynik wyborów do se- 
i bat z Warszawy da liście Ch. Z. J. N. na 4 twogó: 
ife 3 mandaty (redaktor Koskowski i prezydent 
Baliński), trzeci mandat uzyska Bolesław Lima- 
nowski, czwarty albo Żydzi albo Ch. Z. J. N. 
Lista Nr. 2, zdaniem „Gazety Warszawskiej”, nie 
ma widoku uzyskania drugiego mandatu. 


KO 


(hjena za nos prowadzić z 8ką do umy wy 
borczej. 

Pod koniec przemówił tow. Ursini, który; 
też przedstawił rezomcyę, aby w dniu 12. listo-. 
pada głosować na dwójkę. 

Zgromadzeni przyjęli to przez aklamacyę i; 


— — 


; n ' ZO l 
Gpiewająć „Czerwony Sztandar” opuścili maj 


Blok endeków polskich i żydowskich. 


ności utworzenia stałej większości rządowej wy 
powiedzjał znamienną mowę Dmowski, który usi- 
łował przekonać swoich przyjaciół politycznych, 
że powinni rzucie zasłonę na wszystko to, co 
dotychczas robili i szukać nowych dróg dla „na- 
rodowej“ polityk, polskiej. 


e na Wschodzie. 


zajęli bezprawnie kemaliśe *Strefa 
istnieje obecnie tylko z nazwy. 


—ea— 


Angielskie oddziały w niebezpieczeń: 
stwie. e 
KONSTANTYNOPOL, 9 XI. Generałowie kan- 
licyjni czują się zmuszeni przystąpić do akcyi 
zbrojnej przeciw mnacyonalisiom tureckim, ze 
względu na to, że sytuacya oddziałów angielskich 
koło Czanaku stała się groźną, 


gy a 


cyjne wysyłają okręty. 


neutralna 


Mocarstwa koali 


LONDYN, 10 XI (A. W.). 6 angielskich 
torpedowców jako przednia straż angiolskiej 


eskadry przybyło do Dardaneli. Przybędzie 
jeszcze 5 lekkich krążowników i 3 pancerniki 
do Bosforu. Angielski główny dowódca w Kon- 
słantynopolu wydał proklamacyę do ludności 
europejskiej, w której zawiadamia ją o poczy- 
nieniu środków ostrożności i wzywa do zacho- 
wania spokoju i równowagi. 

PARYŻ, 10 XI (Pat.). Rząd francuski posta- 
nowił wysłać nowy pancernik na wody tnreckie, 

RZYM, 10 XI (A. W.). „Chicago Tribune“ 
donosi z Rzymu, że rząd włoski postanowił wy- 
słać do Konstantynopola 3 okręty wojenne, ce- 
lem ochrony interesów poddanych włoskich. 
Wedle wiadomości, pochodzących z włoskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, syłuacya na 
bliskim wschodzie jest w dalszym ciągu kryty- 
[FALLA z ü 

WIEDEN. 10 XI (Pat). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Londynu. Z powodu przerwania kabli 
przez kemalistów, koło Czanaku, rząd angielski 
nie otrzymał dziś ze Wschodu żadnych wiado- * 
mości. 


| 89 POSŁÓW NAROD. 

WARSZAWA, 10. 11. (AW). „Gazela War- 
szawska“ oblicza Skład posłów narodowości ni2- 
polskiej na 89 posłów, w tem 38 Żydów, 24 Ukra 
ińców, 36 Niemców, ,10 Białorusinów i1 Ro- 
syanin. Ilość ta stanowi piątą część posłów sej- 
mowych, czyli 209%. 

— 46 — 

EFLI 40! TEAS A ER TEREI 
Paa To dem ST LaLa a M” 
Znamienne przyjęcię dymisyj. 

WARSZAWA, 10 XI (tel wł). Dyrektor de- 
partamentu kredytowego ministerstwa skarhu p. 


MNIEJSZOŚCI 


| Słatkiewicz na skutek różnicy pogiądów z wice- 


mivistrem skarbu Iajansem odnośnie do kam- 
panii przeciw wałuciaczom podał się do dymisyi. 
Dymisya została przyjęta. 

-eta — 


Komisarz dla mniejszości narodowych 
na G. Śląsku. 

WARSZAWA, 10 XI (tel wł). Prokurator 
przy sądzie okręgowym w Cieszynie Tokatz mia 
nowany został komisarzem dla mniejszości na- 
rodowych na Górnym Śląsku. Tokarz wyjechał 
już od Katowic dla zorganizowania biur. 

— wek — 


ZATONIĘCIE 2 OKRĘTÓW NIEMIECKICH, 


HAMBURG, 9. 11. Hamburskie wa parowce 
„Elernann Sauber“ i „ilerbert Sauber“, które 
wiozły węgiel z Anglii do Mambnrgu, nie przy- 
były do celu przeznaczenia. Wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa zatonęły ua morzu pod- 
czag burzy wraz z załogami, która na każdym 
okręcia wynosiła 29 ludzi. 
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Do fowarzyszy członków Komisyi 


Stając w ogonka przed salą, w kiórej mia- 
łem nddać głos przy wyborach do sejmu, zau- 
żyłem, że osoby wychodzące z sali głosowa- 
nia, stawały po raz wtóry «o ogonka. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Wiinyth i Mężów zaufania PPS. 


sowa% z wypisanym na spisie wyborców, za 
n.ćrego chyjeniarz giosować Usiłował. należy 
spisat protokól | oszusta oddać w rece polfeyi 
ceie'r stwierdzenia jogo identyczności i śniganin 


szczególnie czyniły to kobiety o charaktery, | sądowego za Usilowane oszustwo. 


stycznyjn wyglądzie chyjenek. Przeszedłszyj 
przez proceder głosowania zrozumiałem w jakim. 
celu patryotyczne ośmiornice poddawały się po 
ruz drugi torturom ogonka — pragnęły na ol- 
iarzu bogo- ojczyźnianym. złożyć głos po raz 
wtóry i po raz niewiedzieć który na „rzecz 
ósemki. Całe postępowanie było obmyślane ze 
sprytem <lystansującym najstarsze hvjeny wy- 
borcze oslawionych wyborów przedwojennych. 
Przedewszystkiem imponuje prostota pomysła. 

Przed piątym listopada, podobnie jak bło- 
len ózemkowym zanieczyścili mury domów, obe- 
szli wszystkie mieszkania i stwierdzili kto jest 
chorym, czy nieobecnym lub z innego powodu 
głosować nie chce czy nie mpźłe i w ich miejsce 
wstąpiły ośmiornice i ośmiomity i Ea nich od- 
dawali głosy. 

Proceder ten ułatwili -im przewodniczący 
komisyi wyborczych, wyłącznie prawie chyje- 
niarzy. Członków komisyi PPS. zajęli wyszuki- 
waniem i zakreślaniem n„zwjsk a sami przyjmo- 
wali głosujących rozmaii%n przyjmując ich sto- 
puem uprzejmości, z twurzy przewodnitzące- 
go odczytać można było, jak wyborca głosuje. 
s 6 przekonany, że wyborcy chjeny mieli 

zegółności ci, którzy głosowali po kilka 
razy umówione z przewodniczącymi, jakieś ma- 
sońskie znaki. Aa 

Itok „wyborców bardzo sprzyjał oszustom. 
Czlonkowie komisyi ppsowcy lub mni niechyje- 
marze starając się o ułatwienie wyborcom: gło- 
sowania nie żądafi tegitymowania się wyborców, 
a w tem był bład, to ułalwiało oszustwo. Dalej 
gdy czasem w bardzo rażących wypadkach żąda 
no legitymacyi i ośmiornik czy ośmiornica legij- 
tymacy! nie mieli, pozwalano im bez trudności 
odejść i w ten sposók zuchęcano do powtarza- 
ni! oszukoństw w inn ch salach 

Przy wyborach do senatu, gdzie zmniej- 
szono do połowy ilość wyborców, głosuje w 
lej samej ilości sal, należy stanowczo żądać 
sg nieznanych szłonkem komisyi osobników. le- 
gitymowania się i należv uważnie porównać z 
z Iotografią legitywacyi luh też porównać pod- 
pis z podpisem na legitymacyi umieszczonym o 
dle legirymacya była bez fotografii o iie nie zo 
stanie stwierdzona identycznosć usiłującego gło- 
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WILHELM II. i JENIEC. 


ROZMOWA NOCNA. 
' (Ciąg dalszy). 

Cosarz roześmiał się ponownie, poczem cia- 
gnat dalej. Nie miał juz sily, by walczyć z pory- 
Wającą go. niby w sidła, dziwnie ciężką we- 
sałością. Wiedział, że poza tą wesolością key- 
Ie się cień zgryzoty: — tak wiedział to: 


© ile nie postapi się energicznie zaraz przy 
pierwszych wyborach zakorzeni się chyjeństwn 
i potem trudno będzie wyplenić zawodowych 
oszustów wyborczych. 

Wybory na listę „na numer“ wprawiły w 
gniew szalony zawodowców wyborczych, pozba 
wionych zarobków przy skupywaniu legitv- 
miacyi i wygłosowania ich, grozi niehezpieczeń- 
stwo, że nauczą się głosować na zmarłych, cho 
rych, nieobecnych, wstrzymujących się od glo 
sowania i ;za to czerpać będą z hojnych fundu- 
szów chjeńskich. 

Przyznać należy, że miliardy składane przez 
obszarników, fabrykantów, kamieniczników, go- 
rzelników, cukrowników, tytoniarzy, nafciarzy 
it. p. zawiodły poniekąd, ale chjena liczy, bar- 
dzo skutecznie niestety, na niezawodzącą głupo- 
tę, ogromnej liczby politycznie nieuświadomio- 
nych. W jasny dzień w gazetach! i na plakatach 
oszukuje bezkamie i bezwstydnie. 

Któż nie czyta! plakatów o rosnącej droży- 
źmie wydanych przez chvjeniarzy, głosujących 
za wolnym handlem? Któż niewidział namalo- 
wanych na plakatach ośmiornicy tych najwię- 
szych i najskuteczniejszych wrogów ubezpie- 
czenia społecznego, domów, zakładów ubezpie- 
czenia na starość, wdów! i siejnot. 


A KC 


Delegacya urzędni 


WARSZAWA, 10. 11. (Pat.). Od dwu dni 
bawi w Warszawie dslegacya związku urzędni- 
ków państwowych Małopolski i Poznańskiego, 
która przybyła pod przewodnictwem rektora po- 
litechniki lwowskiej p. Dzieślewskiego. W dele- 
gacyi biorą także udział przedstawiciele związ- 
ku kolejowego. Delegacya połączyła się z przed- 
stawicieiam związku urzędzików państwowych w 
Warszawie i związku urzedników poczt i telegra- 
fów. Celem przyrbycia delegacyi jest przedsta- 
wienie rządowi prośby © przyznanie dodatku 


$ Ga 


punkta widzenia, z punktu widzenia waszego 
prawa, naturalnie jest to rzecz bardzo czceigo- 
dna i wspaniała, czyni to świętymi nawet wa- 
szych initenduntów i jakgdyby kropidłem uświe 
ca wasze armaty. Ale islnieje w życiu coś jesz- 
cze bardziej cennego — a to jest siła! Jesteś pan 
przecież profesorem. nie powinieneś pan prze- 
to dawać prawa waszym śmiętoszkom, faryze- 
uszom i nieukom stawiać pylanie co jest wyż 
sze: słla czy prawo? Pan przecież wie, że siła 
jest to wlaśnie prawo. Czy jest pan istotnie 
roewolucyonistą i demokrata? 

— Tak, jestem nim! 

— Naturalnie! Tedy powiedz mi pan, jako 
szłowiek uczciwy, nie jako aktor: Czy sza- 


— Jest pan doktorem praw, doktorem praw. muje Pan istniejące prawa? 


Mor czy pragnie pan, abym bin powierzył la- 
imnice naństwową, która stoi w jak najbliż- 
seym związku z prawem? Czy wio pan, kto 
cheia] wojwy iito ja zaczął ? To jal ZadowolDny 
pan teraz? Tak, ja! Niemcy i jal! Nieprawdaż, 
jak jest to ważne dla nauki o prawie i dla 
"Szystkich tych drewnianych scen, położonych 
© dwa stopnie nad ziemią, i dla wszystkich 
tych grafomanów ? 
— Chwilowo nie jest to ważne. 
— Mie jest to ważne, mój panie, tylko nie 
Ww tym sensie, jak pan to rozmuie. Jest to nie- 
zmiernie ważne. Przecież i Sąd Ostateczny nis 
przyjdzie na świat na zaproszenie, ule w godzi- 
me, dokladnie poprzednio oznaczonej ale 
oznaczonej nie przez pana. 
Cesarz spojrzał ponure 1 surowo na jeńwa. 
— da wypowiedziałem wujnę, ja jej, cheiu- 
4 1 ja ją prowadzę. ika i moje młode Niemcyl 
wy wszyscy — bronicie się tylko. Z waszego 


J — 
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— Nie! Nie wazystkie. 

— Naturalnie! Tego też i vczekiwatem! Nie 
jest pan przecież uljotą. by szanować prawo, 
które n. p. pana, niewinnego, z pańskiego punk. 
tu widzenia, — skazuje ma śmierć. Albo któż 
bedzie szanować prawo przeciwko strejkom? A 
nawet przeciwko kradzieży, skoro sama wla- 
sność — jest kradzieżą. Więc gdzież jest pański 
szacunek dla prawa, panie doktorze praw? 

— Istniejące prawa, nie są byndjmniej wy- 
razem prawa. 

— Dla pańskiej osoby — nmieinaczejł Al 
howiem istniejące prawa sa tylko urzeczywi- 
stnioną, narzuconą panu wolą silniejszego, z 
którym pan walczy. Gdy pan zwycięży i stanie 
się silnym, wówczas pan pocznie dyktować swo- 
je prawa i te też nie będa tak bardzo złe, tylka 
że mimo Wszystko i wowczus jakis znajdzie 
się rnalkontent, który z bombą w ręku, pocznie 
głosić, że kraina prawdziwego prawa jest jesz- 


RS. 
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Czy nie czytaliście w Słowie polskiem, już 
po dokonanych wyborach sejmowych, gdy każde 
dziecko zrozumiało klęskę ośmiornicy w: stosun- 
ku do jej zamiarów, że „ósemka ma już pewnych 
19 mandatów — a żydowsko: socyalistyczno- 
strzelnicowa, nperowo- helwedersko- chłopska 
opozycya mandatów 14, że zatem na podstawie 
lnjnych układów z ministrem wojny Sosnkow- 
skim, Trąmpczyński jest już prezydentem, a 
Kortanty prezydentem ministrów Rzeczypospo 
litej. Chyba tej wychodzącej za amerykańskie 
pieniądze szmaty warszawskiej „Rzeczypospio” 
litej“. Któż we Lwowie nie osłupiał, widząc en- 
deckie ogłoszenia tryumfalne czerwoną farbą 
(drukowane, że Głąbiński otrzymał 33500 glo- 
sów, a Maczyński otrzymał 16.250 głosów, z 
ezego wśród ośmiorników zapanowała ogromna 
radość i widzieć można było jak zliczali„ że 
razem otrzymali dwaj ich kandydaci 49.750 gło- 
sów, podczas, gdy cała ich szóstka w rzeczywi- 
stości 35500 głosów otrzymała. Ale cóż ośmior- 
nik, czy prezydent, czy radca, czy dziad podko- 
ścielny, czy kaleka z domu nieuleczalnych jest 
głupi, jest oszukiwany i pragnie być oszuki- 
wanym, o ile sam, nie jest oszustem. A cóż do- 
piero ośmiernica majniższy typ wśród tepej ga- 
wiedzi endeckiej. 

Q ósemce myśleli rzymianie mówiąc: Świat 
chce być osznkanym a zatem oszukujmy. 

Gdyby kupiec, kelner czy rzemieślnik, wy- 
stawiali swym klientom takie rachunki, jakie 
endecya przedstawia swym tępym wielbicielom. 
‘to by za oszustwo dawno pnili w kryminale. 

Baczność członkowie komisyi wyborczych i 
mężowie zaufania, baczcie by nas nie oszuki. 
wano. 


ków w Warszawie. 


50%0 za listopad wobec katastrofalnej drożyzny, 
przyznana 15% podwyżka została wyczerpana. 
Deiegacya była na posłuchaniu u prezydenta mi- 
nistrów który przyrzekł sprawę przedstawić mi- 
nistrowj skarbu. Wczoraj delegacya miała go- 
dzinną %onferencyę z ministrem skarbu, który 
szczegółowo zaznajomił się z postulatami urzęd- 
ników, nje dał jednak defmiiywnej odpowiedzi, 
lecz przyrzekł że przedstawi sprawę na najbliż- 
szem posiedzeniu rady ministrów. 

tą. 


życzkę Zła 


| cze bardzo daleko. Czyż mie mam racyi? Dla. 
| ezegóż tedy ja nie mam nadać Europie swych 
praw, skoro siła jest po mojej stronie? Kodeks 
Wilhelma Wielkiego nie będzie brzmieć z kate- 
ldrv wcale gorzej i mniej prawnie, aniżeli ko- 
| deks Napoleona. Wasi nezniowie będą sobie mu- 
sieli sporządzić nowe zeszyty, panie profesorze. 

— Czy jest pan tak pewny, że sila jest pu 
pańskiej stronie? , 

— Nareszcie rozsądne zapytanie, na które 
chętnie odpowiem. Pozwoli pan jeszcze jedno 
cygara. 

— Dziękuje! 

— Ależ proszę! Cygara są dohre. Jak się 
lo nazywa, kiedy cesarz nazwany dopiero) 
| morderca, uprzejmie częstuje cygarem rewolu- 


(cyauistę i jeńca, który niedawno jeszcze wal. 


p e przeciwko niemu, a rewolucyonista uprzej- 
mie dziękuje? Kulturą o ile się nie mylę. Ju 
tylko żartuję. — Cesarz zaśmiał się znowu i spoj- 
szał na rewolwer. Niech pan pali spokojnie, 
ja chciałem tylko poprostu, hy pan nie zasnął 
i pochwalit moje’ cygara, — Tak jest, siła jest 
po mojej stronie, ponieważ ja ogłosiłem, choia, 
lem i wypowiedziałem wojnę. Chciałem wojny, 
| rozpocząłem ją. Życzyłem sobie wojny i nie 
mogłem jej sobie nie życzyć, dlatego, że jedynej 
tylko państwo Niemcy, posiadają idcę przetvo- 
dnią. Ideẹ — rozumie pan? Naród bez idei 
— jest martwem, ciałem, czy wie pan o tem? 

— Dawno już v tem powiedział nasz pi- 
surz Dostojewski... 


(C. a. u) 


- -466— 


Nowiny z dnia. 
Lwów 11 listopada. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Sobota popołudniu „Kościuszko pod Racławicami", 
Sobota w.eczorem „Opowieści Hoffmana, opera 
Niedziela popołudniu „Dziady*. sceny dramatyczne. 
Niedziela wieczorem „Tosca“, opera. 
Poniedziałek „Ta która przeszła bez śladu”, sztuka. 
Wtorek „Opowieści Hoffmana“, opera. 
-net — 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
sóbota „Księga Hioba", komedya. 
Niedziela „Księga Hioba“, komedya. 
Poniedziałek „Księga Hioba", komedya. 
Wtorek „Księga Hioba". 
-~one — A 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słóneczna 
Sobota „Bajadera", operetka. 
Niedziela „Bajadera". operetka. 


Poniedziałek z powodu generalnej próby z japonki 
teatr zamknięty, 


Wtorek „Japonka*, operetka (premiera). 
Początek przedstawień o godzinie 700 wieczór. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe čo użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


— sę 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jegiellońska 11. 


W sobaię o g. 330 pop. „Wesoła dziewczyna”, ope- 
retka w 4 aktach. 


W sobotę o g. 7:30 „Dziecko ulicy", operetka w 4 
aktach. 


-ato 
SALA SOKOŁA MACIERZY. 


W sobotę 11 listopada o god/, 8'30 wieczorem 


ata Soans b, TO-RAMYi r. RADWANA 


BG” NOWY PROGRAM! “a 
—09%—— 
„JAPONKA”, której premiera odbędzie sia 
we wtorek w Tatrze Nowości, zapowiada się 
świetnie. Zaznaczyć należy, że w oparetee tej 


„DZIENNIK LUDOWY” 
pań z uśmiechem i zwróciła ku młodzieńcowi 
twarz, bardzo różną od semickich rysów. 

Wówczas studłencik  skoniundowany 
przepraszać. 

— To drobnosika — była odpowiedź — ale 
nie rozumiem, jak młody człowiek może popie- 
rać reakcyę. 

— Reakcyę? — zapytał zdziwiony. 

Nie rozumiał snać  nieszczęśliwiec, co to 
znaczy. l 

WYDZIAŁ „ECHA“ LWOWSKIEGO uprasza 
wszystkich byłych członków czynnych od zaļo- 
żenia Towarzystwa począwszy o podanie obecne: 
go adresu zamieszkania, celem zawiadomienia 
ich o programie obchodu 35-letniego jubileuszu 
Echa“ w dniu 5 grudnia b. r. — „Echo“, Lwów, 
gmach hr. Skarbka, IL p. 

NIEBEZPIECZNA OKOLICA. Przodownik po- 
licy, Mazur trzytrzymał w ul. Legionów wałę- 
sającego się Hermana Beera Hechta r. Schaleta, 
liczącego lat 24, jako podejrzanego © handel 
otea, walutą. Przy Hechcie znaleziono na policyi 
65 monet srebrnych i 2 miliony 552.800 mk. Pie- 
niądze te zdeponowano w mpolicyi. 

* WYWOŻ JAJ WSTRZYMANY. Ministerstwo 
przemysłu i handlu zawiadamia, iż wszelkie po- 
nania o wywóz jaj nie będą uwzględniane, po- 
nieważ całkowity kontyngent wywozowy, usta- 
łony przez komitet ekonomiczny ministrów, zo- 
stał już wyczerpany i wywóz jaj jest obecnie 
wstrzymany do wiosny 1923 roku. Bezwarun- 
kowo zatem cena jaj winna się obecnie obniżyć. 
Nieznaczną zniżkę już zauważono, należy. jednak 
oczekiwać wydatniejszej. 

NAWIEDZENIE MIŁYCH GOŚCI. Do sklepu 
krawieckiego Józefa Buińskiego przy ul. Bato. 
rego 30 przyszło dwóch „gości“, którzy poczęli 
omawiać cenę raglanu. W tym czasie nadszedł 


zaczął 


imay gość i godził znów ubranie. W międzycza. | 


sie jeden, z dvóch pierwszych gości skradł ma- 
leryę wariości 150.000 mk. i zanim poszkodowa- 
ny spostrzegł kradzież, złodzieje ulotnili się. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Leiba 
Weiser w sprzeczce zranił nożem w płecy Swego 
ptzeciwnika Mosesa Katza. Grzegorz Nabel 
zgłosił się z poparzonemi rękami i twarzą. — 


w głównej roli występować będzie znany tenor |2-letni Gustaw Dam w mieszkaniu przy ul. Kur. 
opery lwowskiej p. Tadeusz Łowczyński. Po-|kowej 8, poparzył się dotkliwie gorącą zupą. — 


nadto obsadę tworzą pp. Kasprowiczowa, Fe- 
dyczkowska, Szczęsna, Hierowska, Tatrzański, Ko- 
waiski Kopczyński, Roński Nawrocki ii. Tań- 
ce ukłaiłu tlaletmistrza Ciesiełskieęgo W. operetce 
tej tańczyć również będą mistrze szluki chore 
graficzne; Kirsanowa i Fortuńato. Reżyseruje p. 
Tatrzański przy puipicie dyrygenta p. Seredyński. 

„SUBLOKATORKA* A. SIEDLECKIEGO. 
W rode odbędzie się w Teatrze Małym premiera 
głośnej krotochwili znakomitego pisarza A. Sie- 
Heckiego p. t. „Subiokatorka”. Sztuka ta grana 
była w leatrze warszawskim dotąd przeszło sło 
"szy. Reżyseruje dyr- Czarnowski. 

500% ZNIŻKA DLA INTELIGENCYI. W po- 
niedziałek we wszystkich teatrach obowiązują ce- 
ny do połowy zniżone. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie noliowano wczoraj: 1 dolara 14.800 do 
16.000, dol. kaaad. 14.800, marki niem 150—2, 
leje rum. 85—90, liry włoskie 580, dynary 220, 
fior. hołend. 6.300, fr. franc, 940, fr. belg. 840, 
fr. szwajc. 2.750, kor. czeskie 460, kor. austr 
0°21, fl. szteri. 69.000 mkp. Wskutek opinii ko: 
misyi reparacyjnej w Berlinie, iż zasób złota 
w skarbcu niemieckim nie uzasadnia zniżki marka 
niemieckiej z ostatnich dni, marka niemierka po- 
częła zyskiwać na wartości. 

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie żądano wiczoraj za 100 kg. żyta na miej. 
seu załadowania 29.500—31.000, jęczmienia od 
30,000— 81.000, owsa 29.500—30.500, fasoli białej 
46.000—50.000, kolorowej 43.000—45.000, kasz 
hreczanej 56.600--60.000 mkp. 

JAK CH-JELNA AGITUJE? Wezoraj na ul. 
Akademickiej młodzieńcy w czapeczkach słu- 
denckich w sposób natrętny doręczali przechod: 
niom kariki agitacyjne za ósemką. Przechodzącym 
dwu paniom wręczyli również te kartki, lecz pa- 
nie milcząco kartki te zwróciły. 

— A, to pewnie  siedmnastka (Żydzi) — 
wykrzyknął jeden z młodzieniaszków. 

— Nie, dwójka — odpowiedziała jedna 2 


Udzielono im pomocy. 

WYPADEK Z POWODU NIEOŚWIETLANIA 
KAMIENICY. Rózia Egrig, idąc wieczorem w nie- 
oświetłonej klatce schodowej w realności przy 
ul. Rappaporta 17, wpadła do piwnicy, przyczem 
odniosła liczne ciężkie kontuzye. 

Z TESKNOWY ZA MĘŻAMI wybrały się z 
pod Homodenki do Lwowa dwie Marye: Zają 
cowa i Zełcznykowa. Tu w ulicy Karmej „na 
migj* porozumicewały się z mężami, którzy sie: 
dzą w Brygidkach. Sprowadzono je do policyt 
i da braku dokumetliów osadzono w areszcie, 

EPIDEMIA ZGUB. W ostatnim czasie w wiel- 
kiej ilości gubią przechodnie różne przedmioty 
na ulicach miasta. Iza Schutizmannowa z Bory- 
sławia, przechodząc z pasażu FHajismamna na plac 
Kapitulny, zgubila broszkę z brylantami i szma- 
ragdem wartości milionowej. — Rózia Goldstein 
zgubiła torebkę damską wraz z 20.000 mk. niem., 
10.000 mkp. i 1 kor. czeską, — Inż. H, Boberski 
zgubił iub skradziono mu złotą branzoleię z ze- 
garkiem wartości 250.000 mk, — Drobniejsze 
zguby trudno wyliczyć. 

CZYJA KOZA? Pelagia Bitan przytrzymała 
w ulicy Błonnej błąkającą się kozę białą. Umie- 
szezono ją w policyj przy ul. Kazimierzowskiej. 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z mieszka- 
nia Józefa Hotjagera przy ul. Brajerowskiej 6 
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; Drogi Kosyi i Niemiec zeszły się Znowu. 
| D. 5. b. m, w obecności Cziczerina, Kali- 
l niwa, Smidowicza i członków kolegium komi- 
|saryatu spraw zagranicznych, nowy poseł nie- 
miecki Brockdorf- Rantzau doręczył listy uwis 
rzyłelniające. W wygłoszonej przy tej sposo- 
bności mowie poseł oświadczył, że drogi oby- 
dwóch narodów rozeszły się z uszczerbkiem dla 
nich, ale obecnie dla wspólnej pracy odnalazły 
się również wspólne drogi. Umowa w Rapallo 
otworzyła nową erę w slosunkach niemiecko- 
rosyjskich. Uczciwe współpracownictwo witamy 
z radością z jakiejkolwiek strony onoby nie szło. 
Współczucie i opiekę odrzucamy. Samodzielnie 
i ze świadomością celu — mówił poseł — chte-* 
my wspólnie odtworzyć to, co: zostało bezmy- 
 ślnie zrajnowane. 

I W odpowiedzi swojej Kalinin podniósł fakt 
zupełnego i siatecznego przywrócenia stosin- 
ków dyplomatycznych między obu państwami 
i podkreślił, że stosunki przyjazne oraz zbli- 
żenie ekonomiczne między Nientcami r Rosyą 
nie ulegną zmianie niezależnie od tego, jak się 
ułożą stosunki z innemi państwami. 

(ABA DC WY” DODATKI SZW „KE 2-3 N TES RS 
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Kronika wyborcza. 


x BACZNOŚĆ KOMITETY REJONOWE! 
W sobotę o zodz. f-inej wtecz. odbędą się po- 
| siedzenia komitetów rejonowych: 
i z janowskiegn i gródeckiego w lokalu Zwiąż. 
ku kol. przy ul. (iródeckiej 1. 65. 

z żółkiewskiego w Związku rzeźników przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 42. 
| z śródmieścia w Związku prac. gminnych 
przy ul. Ormiańskiej 1. 2. 
z łyczakowskiej dzielnicy w organizacyi 
drukarzy przy ul. Piekarskiej ł, 18 L p. 

z halickiej dzielnicy przy ut. Zielonej I. 7. 
w Związku kaflarzy. á 

x IX. REJON! Wzywa się wszystkich towa- 
rzyszy, należących do Komitetu wyborczego IX. 
Rejonu, aby gremialnie przybyli na bardzo waż- 
ne ipilne posiedzenie rejonowe, które się od. 
będzie w sobotę 11 bmi o godz. 7 wieczorem, 
w lokalu organizacyi rzeżników przy ul. Żół. 
kiewskiej 1. 42. 

x BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY! 
W niedzieję dnia 12 bm. odbędą się wybory do 
senatu. Każdego robotnika piekarskiego obo- 
wiązkiem jest we własnym interesie, ażeby w nie- 
dzielę dnia 12 listopada oddał swój głos na li- 
j ste socyałłstyczną Nr. 2. Za Zarząd: Wier, 
|przewodn., Rubaszewski, sekretarz. 
GnY ak Z LIUR= "EFTA ZAW 77h. | REROEWRPŁICWO WE WZT SEBA 


Sprawy partyjne. 


s 
* POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ PPS. 
odbędzie się 19 bm. w Warszawie w tokalu 
„Robotnika“, Warecka 7, o godz. 11 rano. Na 
| porządku dziennym są sprawy ustalenia kandy- 
| datur sejmowych i senackjch, oraz przyszłej tak- 
tyki parlamentarnej P. P. S. 


Z S NO O O O 


Różne. 

„CZERWONIEC". Jak donoszą, w Rosyi 
wprowadzona będzie moneta złota pod nazwą 
„czerwoniec'. 

MALARZE POLSCY Wi PARYŻU. Młode pi- 


smo francuskie, poświęcone sztuce „L. Amour" 
de lart“) w związku z wystawą młodych ma- 


skradziono bieliznę i broszkę wartości 650.000 |]nrzy polskich, która się odbyła zeszłego rokn 
mk. -— Dorze Klaner z mieszknia przy ul. Pa- w pałacu Crillon. wydało staraniem Waldemara 


nieńskiej 27 skradziono futerko dziecinne war- 
tości "200.000 mk. — Wilhelniua Kawałkiewicz 


Georgesa, specyalny numer, zawierający kilka- 


l naście reprodukcyi i kilka artykułów poświę- 


zajęta w sklepie Leona Madera przy ul. Koper- conych tej wystawie. 


nika 19, sprzeniewierzyła sumę 1254000 mk. i 
zbiegła. — Marya Baczmackaa w Rynku skradła 
słuchaczowi medycyny E. Bednarskiemu z teczki 
50.000 mk. Baczmackę, notowaną złudziejkę, o- 
badzono w areszcie, 


—u————-.. 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘, 


| —sn— 


[ Dewiza! Wielki obrót = mały zysk! | 
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„| 
ika Racheli i Hary Rosenfeld z Ameryki, 


Teat iawii 


dyr, $. M. Gimpel 
łaciellońska 11. Í. 


Gościnne wyslęcy premadeany 


W sobotę 11 listopada a godz. 


operetka w 4 aktąch. 


MESDOLA DZIEWCZYBA 


> „DZIENNIR LUDOWY" 


| kom 


330 pop. | W sobotę 11 listopada o godz. 730 w. 
Dziecko ulicy 


operetka w 4-ech aktfch W. Sigalla. 


Bilety wcześniej do nabycia w domu ponczoch „KAHANE” ulica Jagiellońska 11. od godz. 6:tej przy kasie teatru 


— | nar 


KRAKOW. 10 XI (tel 


EJ 


w 


więzienia. 


sensacyjne areszfowanie wŚród wojskowych w Arakowie. 


w).). Przed kilku tygodniami aresztowano tu — jak podawaliśniy — 
majora sztabu czeskiego Hlawis'a pod zarzutem szpiegostw 


a. Hlawis zdołał jednak zbiedz 


W związku z tą s rawą aresztowano kilku oficerów polskich oraz dwie kobiety. W osta- 
inich dniach dokonano dalszych aresztowań wśród osób cywiłnych i wojskowych. 
Obecnie wojskowość razem z cywilnym urzędem śledczym kończy śledztwo i prześle male- 


rvał do sądu wojskowego. 


Z ramienia wojskowości prowadzi śledztwo 
Księski. 


major Florek, z ramienia sądu cywilnego radca 


Taner WT W OC RA AYO m A 


Pod adresem dyrekcyi kolej. we bwowie. 


fstnieją w Samborze, tak zwame baraki od- 
poczynkowe dla drużyn kondnktorskich pocią- 
gów towarowych. Jest to jedna wielka ubikacya 
o 35 łóżkach, gdzie na dobe odpoczywa około 
50 Kenduktorów czyli, że więcej, jak 1 przypada 

ara 7 E) d śteJ, JAk przypa à 
na, łóżko. Że w takich waraukash nie woże być 
mawy o odpoczynku, gdyż jedni wchodzą, dru- 
dzy wychodzą, przytem jesźcze i kuchnia znaj- 
duje sig razeru. Zdawałoby się, że w takich wa- 
rankach powiuma władzom zależeć na utrzyma- 
ulu jakiego porządku. Tymczasem jakby na nrą- 
guwisko, prześcwradła zmienia sią roz nu 15 dni 
Koce bardzo liche, są bez prześcieradeł, nie* 
*'rzępane, odkąd z fabryki kika łat temu wyszły. 
podłoga nigdy nie SZurowana, bo niemn na to 
czasu, zamiałtą, się, gdy jedni śpią, inni jedzą, | 
hd in czej bv nie może Podczas drszczów 
woda tej: się z dachu na łóżka. Oto obraz, jaki 
sł w odpoczynkowych koszarach konduktor- 
skich, gdzie myszy i robustwo gnieździ się w 
tysiącach. Niechże dyrekcya pomyśli, o bu- 
dowie z wiosną, bodaj drewnianych koszar od- 
dzielnych, a tymczasem niech zarządzi, aby da- 
no prześcieradla pod Rore, koce aby wylrzepano, 
zmiana prześcieradeł żeby następowała nie raz 
na 15 dui, ale przynajmniej raz na D dni. Leży 
to w mieresie utrzymania zdrowia i czystości 
wśród personalu.. Konduktarzy. 


GE 


Polska na międzynarod. konferencyi pracy 


„ Na kouferencyi pracy, która odbywa się obe- 
Gie w Genewie, w dyskusył ogólnej nad sprąwo- 
zdaniem miedz. biura pracy zabrał głos również 
low. Teller, PE SAT Komisyi Zw. 
Zawodowych w Polsce, Pemówienie tow. Tel- 
lera podajamy w przekładzie polskim. 

U nas w Polsce międzynarod. biuro pracy 


Ha wzbudza wśród polskiej klasy pracującej 
wielkiego zainieresowania. Wynika to z tego po- 


wodu, że sprawy, któremi zajmuje się między- 
larodewe biuro pracy, nie są robotnikom pol. 
om znane. Związki robotnicze nie otrzymują 
Ja" informacył i tmiędz. biuro pracy nie wys 
p | żadnych pubłikacyi w polskim języ- 
dek dóreby popularyzowaly dzialalność i do- 
SEAE tej międzynarygowej tastytucvi, 

ki j rzeszkodą jest także to, że państwa Qwiel. 
Uh przemyśle nie dają, dobrego przykładni i nie 
talyfikują konwencyi, uchwalonych na konfe- 
rencyach pracy. 

|. Pomimo tego, dzięki sprzyjający m okoliczno. 
Sunn | energicznemu zastępstwu klasy pracu. 
lice] w sejmie, mamy dość szeroko rozwinięte 
uskuwodawstwa socyalne, w tem, rzekomo reak. 
u noni i zacofanem państwie, jak go nazywają 
tla nas nisprzychylne narody, ustaw odowstwy, 
które nie ustępuje innym państwom. 

Staramy sią do naszeo ustawodawstwa wpro- 
wadzie co jest naj'epszego | posę dwogo w in- 
nych krajach. Dlatego uważałem zawsze za 
“dáka obeigę dla Polski, kiedy stawiano ją do 
rzędu tych niby. cywilizowanych państw, które 


/ 


mc RAPA 
zamiast ochrony pracy i swobód obywatelskich, 
słosują do robotników o przekonaniach socva- 


| atteznysh i ich organizacy! barbarzyńskie I bim- 


laline środki gwałtu i lerroru. 

Jakkolwiek dałoki jestem od tego, abym mógł 
powiedzieć iż klasa pracująca w Polsce ma po- 
wód do wyjątkowego zadowołoua i zachwytu 
ze swego rząd i sejmu, to jednak ustawodaw- 
stwo spoleczne w Polsee na tle międzynarodo- 
wem odbija się korzystnie. 

Mamy ustawowo uregulowane: 16 godzinny 
tydzień pracy, płace za dodatkowe godziny o- 
chronę pracy kobiet i młodocianych, ogramcze- 
mia i zakazy pracy nocnej, zakaz pracyw nie- 
dziele i święta, ustawę o płatnych urlopach, o 
ubezpieczeniu w razie choroby. 

Miałem sposobność zwiedzić zakłady miedz. 
biura pracy. Dział informacyjny i slatystyczny 
mógłby już oddać nieocenione uslugi. Chodzi 
tylko o to, aby M. B. P. przystąpiło do podania 
tych wiedomości w językach narodowych, aby 
przynajmniej od czasu do czasu ukazaly się 
ważniejsze publikacye w języku polskim. 
OPUS LETRZIBK IT aka TOPOS EFA TEA 


TROCKI NIE CHCE ANALFABETÓW W ARMII. 
WARSZAWA, 10. 11. (Tel. wt). Z Moskwy 
gonoszy, że Trocki w rozkazie do armii domaga 
się, aby do 23. luiego 1923 nie było w czerwo- 
nej armii analfahetów. 
- MA —— 
PROJEKT POŻYCZKI FRENCUSKIEJ. 
WARSZAWA, 10. 11. (AW). „Kuryer“ do- 
nosi że ministerstwo skarbu przygotowuje pro- 
jekt pożyczki francuskiej, kitóraby była gwaran- 
towaną na dochodach państwowych. Przedwstęp” 
ne rokowania z kapitaiistam, francuskimi mają 
dbtychczas przebieg pomyśgy Z końcem tego 
miesiąca wyjeżdża w iej sprawie do Paryża de- 
iegat ministerstwa skarbu. 
DELEGAT MIĘDZYNARODOWEGO BIURA 
PRACY PRZYBYWA DO POLSKI. 
| WARSZAWA, 10. 11. (TTet. wł). 16-g0 bm. 
przyjeżdża do Warszawy wice-dyrekior między, 
narodowego biura pracy Harald Buttler. Zwiedzi 
on centra przemysłowe polskie w towarzystwie 
delegata polskiego p. Sokala. 
ok w 
Związek iaszysrów węgierskich 
rozwiazany. 
: BUDAPESZT, 10. 11. (AW). Węgierskie mi. 
nisterstwo spraw wewnętrznych rozwiązało wę- 
gierski związek faszystów, jako ntwórzony bez 
żadnej podstawy prawnej i zabroniony przez 
władze, 
-- u40— 
Marka niemiecka idzie w górę.. 
WIEDEN. 10 XI (A. W). Z Zurychu do- 
noszą, że w dniu 10 bm. zarówno marka niemie- 
cka jak i frank francuski poszły znacznie w gó- 
rę. Tłumaczą to sobię tem, że rzekomo nastąpiło 
pewne polepszenie w przesileniu reparacyjnem, 
Dewiza berlińska podiuosła się z U06 i 3/4 na 
009 cent. a'frank francuski z 34°50 na 356'80. Kurs 
koron ausiryackich także się poprawił. 


a w 
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QD 1. LISTOPADA 1922 r. obowiązuje pod 
wyższony rządowy podatek konsuincjjny od pi- 
wa i obejmuje także wszelkie zapasy piwa. Za 
sadą tego podatku jest, że opłaca sie go za 
każdy heiolitr wedle jego stopniowości. W bro- 
warach spisano każdy gatunek piwa osobno i 
opodatkowano piwo leżak w wysokości M. 3000 
za 1 hl, piwo eksporlowe w wysokości M. 4900 
za 4 hl. 

Ponieważ  stopniowość piwa w piwnicach 
Szynkarzy trudno zbadać organom %ontrolnym, 
przelo Rząd opodatkował zapasy u szynkarzy po 
M. 1900— za ihl. piwa bez względu na jego 
stopniowość.  * 


M 


Ponieważ u szynkarzy pobrano po M. 1900 
zał 1 hi. sądzą niektórzy, że tylko o tyle po- 
winno piwo podrożeć i nie chcą zrozumieć, jak 
browary mogły zapłacić więcej, niż oni. Oko- 
liczność ta staje się powodem przykrych zajść 
i złogliwych posądzeń, jakoby browar chciał 
ciągnąć z tego zyski. Dlatego podajemy do wia- 
| domości ogołu prawdziwy stan rzeczy. 

Lwowskie Towarzystwa aztyine browarów. 
X ruchu rebo'mczego. 

$ BACZNOŚĆ RYMARZE! Z powodu boj- 
kotu w firmach Leon Adam. Majbach Bick, 
lleon Hirschhorn i Ilzak Brendi należy omijać 
Lwów aż do edwołania. — Zwjązek Zaw. prze- 
mysłu skórzanego we Lwowie. 

$ BACZNOŚĆ PRACOWNICY HANDLOWI! 
We Lwowie wybuchł strejk pracowników branży 
obuwia. Omijajcie Lwów! 

$ BACZNOŚĆ TOKARZE T ŚLUSARZEJ! 
Z powodu niedojścia do skalku regulacyi płac 
w fabryce „Ferum' wybuchł strejk- Niech nikt 
nie podejmuje pracy w tej iabryce. 

$ PROWOKACYE MASARZY LWOW.- 
SKICH. Stosunki pracy w zawodzie masarskim 
są wprost Skandaliczne. Rozpanoszeni świnio- 
bojcy każą robotnikom pracować po 16 i 20 go- 
dzin dziennie w swych warsztatach, chociaż. u- 
stawa mówi o 8.godz. dniu pracy; w niedzielę 
i święta w tych pracowniach się robi, chociaż 
ustawa tego wyraźnie zabrania. Aby Zaś Żadna 
władza nie zajrzała do tych warsztatów, są one 
szczelnie zamknięte. Robotnicy tego zawodu 
świata bożego nie widzą, gdyż poza krótkim snem 
reszię czasu muszą spędzać w ciężkiej pracy. 

Dia usunięcia tych strasznych stosunków 
związek robotniczy tego zawodu zwrócił się do 
korporacyi mas:strów z memoryałem, w którym 
żąda przestrzegania ustaw į uregulowania sto- 
stmków roboczych. 

W odpowiedzi na ren memoryal zwołań 
wprawdzie przewodniczący korporacyi zebranie 
majstrów i zaprosił delegacyę : robotników, ale 
majstrowie masarscy nie przybyli, bo się nara- 
dzili w kawiarni i doszli do przekonania, że już 
się skończył rząd, który dal ośmiogodzinny czas 
pracy, wobec czego oni mie potrzebują z robot- 
nikam mówić. To bezczelne stanowisko dorcb- 
kiewiczów wieprzowych nie może pozostać bez 
odpowiedzi. Wprawdzie pozorne zwycięstwo wy- 
borcze ósemki zawróciło im w głowie, ale przed- 
wczesna 1ch radość. i 

Zaznaczyć należy, że we Lwowie tylko dwie 
firmy stosują się do ustaw, a to: Augustynek i 
Feldman, wszystkie jnne żyją wyzyskiem robot- 
nika, który zarabja załedwie 6—25 tys. mk. ty- 
godniowo, a różni Konopaccy, Pilchy, Comiowie 
Drzewieccy spodziewają się, że robotnik będzie 
robił za sam wikt. Ale tej bezczelności musi się 
położyć kres. Jeżeli do nich nie zabierze się 
inspektor pracy, to robotnicy zrobią to sami, 
ję — 


s 
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15 DZIEŃ 
Na wstępie obrońcy postawili wniosek, aby 
me rozprawy powołać jako Świadków Wasyla 
Qryca i wojewode dra Grabowskiego (ponownie). 
Trybunał mie przychylił się do wniosków obrony. 
Następnie prokurator wnosi, aby odczytać 
protokół spisany dnia 8 kwietnia b. r. przez sę- 
dziego śledczego K. Angielskiego w Belwederze, 
zawierający 
ZEZNANIA NACZELNIKA PANSTWA. 


Niektóre osoby z otoczenia Naczelnika pań- 
stwa zwracały uwagę, iż mogą być nieprzyjazne 
demonsitracye, pogróżek jednak nie było. Do sa- 
mochodu, stojącego pod ratuszem Naczelnik pań. 
stwa szedł Szybko tak, iż musiał zaczekać na 
idącego w tyle woj. Grabowskiego. 'W Chwiliy 
gdy zajęto miejsca, dał się słyszeć trzask wy- 
strzałów. W. tym czasie Naczelnik państwa nie 
ruszył się z miejsca. Oficerowie ze *wity na- 
tychmiast pośpieszyli *zranionemu Wojewońzie z 
rafmkiem. Przy koficu Naczełhik Pitsudski do- 


daje, [ż nie ma powodu przyłączania się o, 


aktu oskarżenia przeciw Fedakowi, gdyż nie pò- 


niósł szkody, ani też nie doznał uczucia strachu. | mentów z różuych tajnych posiedzeń młodzieży 

Na kilka tygodni przed zamachem ojciec o- | ukraińskiej. : 
Skarżonego dr. Stefan Fedak był na audencyi|przeciągnęla się do godziny trzeciej po potudni®. 
o'poczem rozprawę przerwano do 


R S wyda 


u Naczelnika państwa w Warszawie i prosił 


3 sali rozpraw. 


OKROPNOŚCI WOJNY. 

Przed drugą ławą sędziów rrzysięgiych juž 
drugi dzień toczy się rozprawa sądowa przeciw 
Włodzimierzowi Fedorowiczowi, b. pułkowniko- 
wi wojsk ukr. o zbrodnię morderstwa, gwałtu 
publicznego i współwinę w zbrodni kradzieży. 
: Wedle aktu oskarżenia wina oskarżonego 
fak się przedstawia. W r. 1918 Fedorowicz 
słażył w armii austryackiej w randze majora 
1 p. manow w Kluczach, pow. Olkusz. Już wien. 
czas okazywał on nienawiść wzgledem legio- 
nistów przydzielonych do tego pułku. Po roz. 
„padnięciu się Austryi namawiał on żołnierzy do 
tezercyi i rabunku magazynów wojskowych; 
przez co państwo polskie poniosło wielkie 
szkody Z tego powodu aresztowano go, lecz 
po kilku dniach ułaskawiono i młatwiono wyjazd 
do Tamopola Fedorowicz tam zaraz wstąpił 
do annii ukr. 

M drugiej połowie listopada 1918 powracał 
z Rosyi do Polski 3-ci batalion 18 p. strzelców 
i batalion szturmowy 7 dywizyi austr. kawale- 
"tyi, w sile 750 osób, przeważnie Polaków. Dnia 
27, listopada oddział ten dotari do Mikuliniec, 
gdzie miano odpocząć, aby następnie udać się w 
drogę na zachód. 
| Gdy przebywano' na dworze Reyowej oddzial 
ten otoczyła kilkutysięczna bandu złożona z 
chlopów, wspomaganych przez regularne woj- 
ko z artyleryą, pod dowództwem Pedorowi- 
cza. Po 24- godzinnej walce, gdv zabrakło amu 
nicyi wysłano parlamentarza, którego jednak 
przywitano strzałami. Następnych parlamenta. 
«zy, 2 
podoficer ukr. zawiadomił iż układy zawarto, 
należy złożyć broń i swobodnie udać się będzie 
można do domów. 

Gdy żołnierze oddali broń ustawiono ich w 
dwóch szeregach na podwórza, a następnie nie- 
„apodzianie otwarto ogień z karabinu maszynowe- 
„go. Gdy żołnierze poczęli uciekać rzucano na 
nich ręczne granaty. W rzezi tej zginęło 100 
wolnierzy 1 1 oficer. 

Oskarżony przypatrywał się tej masakrze, 
za nadto polecił zakłuć bagnetami podp. Ha. 
tatę. Wydawszy Żołnierzom polecenie: „teper 
chłopci pobulajte“, w czasie rabunku i obdzie- 
rania żołnierzy, Fedorowicz udat się do domu 
ks. Ludwika Weissa aresztował go, oraz bawia- 
pego tu ks. Franciszka Dorożyńskiego i odesłał 
dch do domu Władysława Teleżyńskiego, któ. 
wego również aresztował. Sceny le rozgrywały 
się wśród brutalnych wyzwisk i vdgrażań, że 
wytżnie wszystkich Polaków. Na uwagę, iż tak 
nie powinien inówić człowiek inteligentny, Ve- 
dorowicz uderzył Teleżyńskiego iaską po głowie 


oficerów Polaków, aresztowano, poczem | 


„DZIENNIK LUDOWY” 


FEDAKA. 


ROZPRAWY. 

ułaskawienie zasądzonych Ukraincow. Tematem 
irozmowy było zachowanie się Ukraińcow wzglę- 
ldem społeczeństwa polskiego. Naczelnik państwa 
wypowiedzjał opinię, że Ukraińcy winni się za- 
stosować do obecnych stosunków, a pretensye 
Swe zostawić na później, na czas odpowiedniej. 
szy. Obecnie powmni goić rany, zadane przez 
długa wojnę. j 

Fedak w odpowiedzi wskazał na irudności, 
gdyż spotkałby ich zarzui zdrady od pewnego 
odłamu Ukraińców. 

Następnie odczytano protokół sądowo - le- 
karski, spisany z okazyi pobicia Fedaka przez 
oburzoną publiczność. 

Obrońca dr. Szuchewycz żąda powołania 
swiadką Teodora Rajtarowskiego na stwierdze- 
nie „alibi“ Sztyka w chwili zamachu, zaś innych 
świadków na stwierdzenie, iż zbierano fundu 
sze na ukr. uniwersytet. Dr. Ewyn żąda, aby 
(powołać około 25 nowych świadków na różne 
| okoliczności. 

Prokurator sprzeciwił się tym wnioskom. , 
Następnie odczytywano szereg pism i doku- 


Lektura ta, beznadziejnie długa, 


ziś zrana. 


i kazał żołnierzom „pohulać'. Mieszkanie Te, 
leżyńskiego wówczas zrabowano i splądrowano. 
Następnie oskarżony aresztował Józefę hr. 
Fieyową, córkę jej Marye, Wład. Żychowicza i 
Wład. Blaszkę. Aresztowanych osadzono w go- 
rzełni. 

Wszedłszy do pokoju, gdzie przebywali 
ranni oficerowie Fedorowicz bił ich po twarzy, 
lżył sanitaryuszki, w których obronie stanat 
por. Miernicki-Mielecki. 

Jeńców odstawiono do Tarnopola. Tu Fe- 
dorowicz odwiedził ich i rzekł do nich: „musi. 
«cie zdechnąć z głodu, ho wszy was tak prędko 
Mie zagrrzą - i TA 

Oskarżony do winy się nie przyznaje, twier. 
dząc, iż komsodaniem wojska był Aleśkiewicz, 
on zaś mial tylko odebrać bagaż rozbrojonego 
oddzialu. 

Wczoraj popołudniu w tej samej sali gdzie 
toczy się proces Fedaka rozprawa odbywała się 
w dalszym N iągu. 

Jako świadek zeznawau 
man. Wymieniony zeznawał jak w akcie oskar- 
żenia. Wracajaż do ojczyzny nie wiedzieli o 
szajściach w Malopolsce wschodniej. W dniu 
walki świadek został ranny. O masakrze dowie. 
dział się od żałnierzy. 

Świadek Marerli Kowalski zeznał, iż ofi- 
cerów prowadzono pod mur, aby ich rozslrzelać. 
"(edy na prośbę świadka oficer ukr. mitygowal 
swych podwłkulnych żołnierzy otrzymał kilka 
szturchańców. Żołnierz len zoboczywszy, że to 
olicer ukr. przepraszał go następnie i całował. 
Oddzial polski po drodze nie rekwirawal i nie 
wyrządzii krzywdy ludności. ; 

Św. Kowalski bez spodm tylko w bluzie 
boso odbył pieszo drogę da Tarnopola, gdvż 
wszystko mu zabrano. Żołnierze ukr./rabujac 
ubrania mówili: „wan wże ono ne potribne, bo 
wy wsi pijdete na konserwy“. 

Rozprawę odroczono do dziś popołudniu. 

[rybunatowi przewodniczy rad. Angielski, 
oskarżonego broni dr. L. Hankewycz. 


Śmierć pad kołami pociągu. 

Robotaik kolejowy 'Władysław Pluskwa, li- 
czący ft 25, wczoraj przeć godziną 6 %zrana 
szedi torem kolejowym z Rudna pod Lwowem 
na dwiorzec główny do roboty. W tym czasie 
nadjechał pociąg Nr. 25, zdążający do Lwowa, 
który najechał na idącego koło budki kolejowa 


ciężkie obrażenia | 
zginął ma miejscu. 
Posieruack gpolicyi na Bogdanówce .prowa- 
Gz, $łedziwo w tej sprawie i zająi Się zwiowami 
twagicznie zmariego. 
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Ramienicznicy czekają na zwycięstwo 
ósemki „Chjeny”. 

Obszarnicy nie sprzedają zboża, czekając DA 
wyższe ceny i zezwolenie na wywóz zboża za- 
granicę. Na koniunkturę czekają też właściciele 
cukrowni. Spekulanci ci liczą, iż większość sej- 
mowa złożona z posłów chjeniarzy, wybranych 
na listę nr. 8 zezwoli im na wygładzanie lud- 
ności. 

W tymi przecież celu złożyli miliardy na agi- 
tacyę za ósemką 

Na pomoc ósemki liczą i kamienicznicy. Ci 
pasożyci przed wojną nie siali ani też orali a 
za zdzierane wysokie czynsze od lokatorów żyli 
dostatnio. Obecnie liczą również na zwycięstwo 
ósemki. Obecnie już twierdzą, iż nowy Sejm 
zniesie „Ochronę, lokatorów*, dlatego nie chcą 
przyjmować obecnie czynszów, licząc, że zaległe 
czynsze będą wynosić dziesiątki tysięcy marek. 


nyes 


Z kroniki kryminalnej. 
BANDYTA W ROL! SZOFERA. 


IW Warszawie przed trzema miesiącami prze 
mysłowiec Aleksander Duma przyjął za szofera 
Bronisława Cacka, któremu zupełnie ufał. Nie- 
jednokrotnie powierzał mu broń i pieniędze w 
czasie gdy kierował sam samochodem. Przed 
tygodniem Duma Kupił „Forda“ za 12 milionów 
marèk. Onegdaj podczas jazdy pękła kiszka, 
więc Duma wręczył szoferowi wszystkie papie- 
ry, przynależne do tej maszyny, a sam odjecha] 
dorożką pozostawiwszy samochód pod opieką 
Cacka. 

Gdy na drugi dzień Cacek nie wrócił Duma 
udał się do policyji i tu dowiedział się, iż ów 
szofer był karany za rabunek t kradzieże. 
iWobec tego poszkodowany jeżdżąc moto- 
cyklem poszukiwał swego „Forda“ po całej 
Warszawie. Przypadkowo dowiedział się, iż wo 
dziano jego samochód na drodze fpod Górą Kal- 
waryą. Podczas pościgu na drewnianym moście 
pękła kiszka motocykli. Po założeniu nowej 
puszczono się dalej w drogę. Następnie mo, 
tocykł wpadł na wyrwę w goscińcu. Duma wraz 
w towarzysząceni mu przyjacielem wyleciał w 
powietrze i zrobiwszy „galfo mortale“ obaj 
wpadi na kupę piasku. Nie odniósłszy szwanku, 
musiał Duma pieszo udać się w drogę, pozosta- 
wiwszy towarzysza przy naprawie motocyklu. 


| oficer W. P. Bich.| Warce poszkodowany dopadł Cacka, który 


z czterema kolegami radził wad przemałowa ' 
niem samochodu. 

Policya aresztowała całe to towarzystwo i 
samochodem skradzionym odwieziono ich z po- 
wrotem do Warszawy. 

Duma zadowolony odzyskaniem samochodu 
oświadczył w policyi iż zrzeka się oskarżenia 
il niema żadnej prelensyi do Cacka. 

—4ą4— 


KRADZIE NA PROWINCYI. 


Lea Beglaubter, zamieszkała w Chlebowcach, 
pow. stanjstawowskiego, obawiała się kosztow- 


,| ności swe trzymać w kułrze lub szafie. Za skrytkę 


ula nich wybrała kanapę, gdzie w sprężynach 
ulokowała swą biżuteryę oraz 25 monet srebr- 
nych. Złodziej o dobrym „węchu* skradł ten 
skarb z owej kryjówki, wyrządzając właściciel 
ce szkodę na 2 miliony 800 tystecy mk. 

—.:— 

Marya Udyło naładowała na wóz w Prze 
myślu większą ilość skóry i odjechała do domu. 
W drodze, tuż pod miastem, pakunek ten ska 
dziono, wyrządzając jej szkodę na 300.000 mk 
Posierunkowy Jan Słobodzian wykrył złodziei. 
którymi są: Michał Pacałata i Józef Lenczyk Z 
Przemyśla. Obu aresztowano, zaś skradzioną skó- 
rę w więliszej części odebrano. 
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DYL SOWIZDRZAT, pierwsze polskie, kome 


| j : i A: JOWSJ | pletne wydanie znakomilego pisarza flamaudz- 
pod lasem Białohorskim. Nieszczęśliwy odniósł 
Į 


"kiego, Karola de Costera, wyszło nakładem Lu- 
dowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwo- 


| wie. Z tomy. Cena z dodatkiem księgarskim 3000 


marek. b 
skłau główny Księgarnia Ludowa, Lwówa 
ul. Szajnochy b. 2. 


nama 
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W sprawie dyet rumuńskich. 


W poruszonej piż przez nas sprawie Ścią- 
gania grzew dyr. kolej. we Lwowie rzekomo nie- 
prawnie pobierania podwójnych dyet przez per- 
sonal pociągowy, obsługujący pociągi Puzappu 
w Rmmunii, otrzymujemy od interesowanych 
pracowników kolejowych, którym dyrekcya ścią- 
ga z pohorów poważne kwoty nast. wyjaśnienie: 

Drużynom kondaktorskim, podrażującym do 
Rumunii od początku 1921 r. wypłacał rów- 
nież Puzapp dyety, prócz wypłaconych przez 
dyrekcyę; dyety te podwyższano stopniowo w 
stosunku do wzanagającej się drożyzny i tak 
płacił Puzapp zrazu po 40 leji dziennie, dla. 
konduktora, zaś po 60 leji dla kierownika po- 
ciągu, następnie po 60 leji dla konduktora i 
80 leji dla kierownika, pźniej po 80 dla kon» 
duktora, a 100 lei dla kierownika, wreszcie osta- 
tnia wysokość dlyet . wynosiła po 94 ler dla 
konduktora i 136 leji dla kierownika pociągu. 

Dyet wypłaconych przez Puzapp w wyso- 
kości 40 i 60 lejię (60 i 80 leji, nie (ściąga dy- 
rekcya wcale, dopiero dyety w wysokości 80 
i 100 leji; oraz 94 i 136 leji zaczęła ściągać 
jako „nieprawnie pobrane”. Ponadto dyet wy» 
płaconych w wysokości 80 i 100 leji nie ścią» 
ga się iym wszystkim, którzy je pobrali, x 
uzego wynika, że istnieją dwie jakieś kategorye 
wprost dziwne kategorye pracowników: uprzy= 
wiiejowani i nieuprąywiiejowani. 

Nieprawdą jest leż twierdzenie dyrekcyi, 
że odnośni konduktorzy zostali powiadomieni 
urządowo o zarządzeniu ściągania dyet na pod- 
stawie rzekomego rozporządzenia M. K. Ż.; wy- 
wieszenie bowiem w przedsionku biura jazdy 
Rariki Z nazwiskami poszkodowanych nie jest 
chyba nizędowem zawiadomieniem, zwłaszcza 
kiedy chodzi o dość poważne kwoty. Tego bo- 
wiem rodzaju powiadomienie nie dawało moż- 
ności poszkixłowanym pracownikom wnieść re- 
kurs w drodze służbowej. 

Wątpimy równie w to, czy potrącanie kwol 
nastapilo na skutek rozp. M. K. Z., ponieważ 
nie zastosowano owego rozporządzenia do wszy- 
stkich, klórym Lylko Puzapp wypłaci, a prze- 
ciez rozporządzenie władz centralnych nie do- 
tyczy chyba specyalnie jednostek jak to ma 
miejsce prz ypotrącania pow. kwot. 

Twierdzenie dyrekicyi, że w dyrekcyi stani- 
sławowskiej nie potrącano dyet z tego prostego 

wodu, ponieważ uwiadomił, Puzapp dyrekcyę 
gtanisławowską o ten, że sam bedzie płacił 
dyety, nie odpowiada rzeczywistości z tego 
choćhy powodu, że gdyby Puzapp uwiadomił 
był Dyrekcyę stanisławowską o zamiarze wypła- 
camia dyet na własną rękę, to z pewnością 
nie prominąłby dyrekcyi lwowskiej, lub też dla 
{zaoszczędzenia pracy, zamiast uwiedamiania po- 
szczególnych dyrekcyi — porozumiałby się w 
lej sprawie z M. K. Z4 


— m. 


Różne. 


Z POLSKIEJ HANDLOWEJ ŻEGLUGI MOR- 
SKIEJ. „Dziennik gdański“ donosi z Nowego 
Jorku, że Zjednoczenie Polskich Linii Okręto- 
wych rozpoczęło obecnie u rządu amerykański - 
go starania celem wdzyskania dwóch okrętów, 
które rząd umerykański odebrał swego czasu 
Poisko. Amerykańskiemu Tow. Żeglugi Morskiej 
Z powodu niezapłacenia należności za okręty 

ziennik zaznacza, że akoya ta ma wszelkie wi- 
doki powodzenia, i że prawdopodobnie nieba- 
wem oba okroty przejdą na własność /jednocze- 
us Polskich Linii Okrętowvch. 

PROBY USTALENIA KURSU WAIAETY 50- 
WIECKIEJ. Sowiecki bank państwa oułasza, żę 
Poczynając od 1. listopada b. r., filie i insiv- 
lucve Danku przyjmują. wkłady terminowe w go- 
wieckich banknołach z przeliczeniem na ruble 
złote według kursu urzędowego, zobowiązując 
SIę wypłacać wkłady na pierwsze żądanie w 
walucie sowieckiej, z przerachowaniem na ru. 
le złote według kursu dnia wypłaty. 


Od soboty - 


PASAŻ 


Pasaż Mikęlascha. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


WIELKA 


ll-go listopada b. r. 
wielki dramat gigantyczny w 6 aktach p. t. 


WYSPRZEDAŻ 


KURTEK., PŁASZCZY 
i UBRAŃ ZIMOWYCH 


K T RT zimowe na walalinie we wszystkich kolorach z nmajiepszych materya- 

K ; łów po cenie 35.060 Mp., 42.000 Mp., i 58.000 Mp. 
UBRANIA czarne granatowe po cenie Mp. 45.000, w innych kolorach pa cenie 
SPODNIE 


od Mp. 30.000 do 60.000 Mp. 
OBUWIE 


zimowe bardzo trwałe w rozmaitych deseniach w bardzo wielkim wy- 
borze. Ceny najniższe 8,000, 10.000 i 15.000 Mp. 

buciki męskie eleganckie z fabryk zagranicznych i krajowych po cenie 
Mp. 20.000, Mp 25.000 I 30.006 Mp. buciki robetnicze po cenie 
18.000 Mp. i 25.800 Mp,, buciki damskie po cenie 25.000, 22.0600. 
1 30.000 ifip. Oprócz tego wielki wybór butów z cholowami, 

je, koszule flanelowe męskie po cenie 5700, 6.450 Mp. 
BIELIZEA ZIMOWA ; 7050 Mp. bprócz tego olbrzymi wykór bielizny Irykelowa i eleganckiej. 

ŚWITRI bardzo eleganckie po cenie 75.000 Mp. 


Wielki wybór ubrań eleganckich sportowych robotniczych po cenach fabrycznych. 

Aby umożliwić jak najszerszym warstwom skorzystać z naszych towarów uskuteczniamy 
również zamówienia hurtownie jakoteż detajlicznie na prowincyę. 

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. — 
Opakowanie na rachunek zamawiającego. 


Firma „POLAND“ Lwów, ul. Romanowicza 10. 


SEP Prosze ogladnać bez przymusu kupna. "RQ 


1523 


Tanio! Śęyyitizi 


od 120.000— 
do nabyciem w rzamęgacynietuter 
kę Elise <= ieska 

LEWÓWS, SSL. ŚRGIEGLOŃRSKA 5. 


Buchaliera bilamsisty 
izr. stły pierwszorzędnej 


poszukuje się do natychmiastowego wstąpienia. 
Oferty pod „Rutynowany” do Biura Ogło- 
szeń Buchstaba Legionów 21 22 


MAMJLEPSZE OBUWIE 


H. TENDLER 


UL. KILIŃSKIEGO i 1513 


obok Fkavciarni Wieoclomalziej. 


S AAR, PE E 
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| Wyjątkowa okazya!! i 


PN PAT JES 


z bardzo mocnego materjału, so- 
, lidnie wykończone po Mk. 25.000, 
„w lepszym gatunku po Mk. 29.000, 

| Mk. 47.000— i Mk. G0.0i:0'—, 
Wysyłamy pocztą za pobraniem 

| 4 opakowanie i porto na rachgnek ku- 
. pującego. Adres: 1528 
Przedstawiciel: Józef Jaknbaticz 

WARSZAWA, SIENNA 27-8 (dom własny). 


| Przy zamówieniach podać wzrost. O ile się towar 
4 nie podoba, przyjmujemy z powrotem bez ryzyka. 
Mnóstwo podziękowań. 


KZ Z Z O O 


Mójątki demshie, Cospodarsina 


rozmaitych wielkości, kamienice, wille, 
hotele, młyny, tartaki oraz wielki wybór 
rozmaitych posiadłości tak miejskich, 
jak wiejskich. Reflektanci zechcą się 
z pełnym zaufaniem zgłosić do: 


Wszechpolskiej Agencyi Pośrednicfw 
POZNAŃ — UL. DŁUGA 5, TEL. 2834. 


ode k*anie sh "R 


które są mądre, nie mają żadnej obawy, lecz zabezpie- 
czają się częstokroć wypróbowanym aparatem ochronnym. 


W szczególnych wypadkach 1477 
żądajcie Panie natychmiast mój pewnie działający, a 


nieszkodliwy specyalny środek. 


Przy zapytaniach prosimy o załączenie Mp. 400 jako 
należytość poczt. przesyłka ściśle dyskretna. 


EL. BOCK, WIEDEŃ, VI, r 


CGumpendorforstrauso IODO. 


Specjatista chorób skórnych Ii wenerycznych 


8 U GIO b. Sek. szpit. wied.i lwow. 


ordyn. 8=-9, 12-i 3—6 
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


Ur. J. x 
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Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. N. Goldstein 
były elew, Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 


ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 
w niedzielę i święta od 8—12 Kraszewskiego 3 
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weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHOROBY aaa 
Dr. FRISCH ulica Wałowa th. 


Ru i szycia Wyacza 


PRULIWA BERLIŃSRA Szewczenki H 
aa YVykonuje modele i 1 riny Te 8 


NARZ 


Dr. M E 


(ERJA I 


8 DZIENNE LUDOWY" 
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DO CZYTELNIKOW „DZIENNIKA LUDOWEGO‘. 
Jlmż prawie wszyscy 


czytelnicy „Dziennika Łaudowege'* przekonali się, czy to będąc osobiście Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym klijentem, o czem 
w naszym składzie, czy też po Gtrzymaniu zamówionych u nas towarów po- | świadczą częste zamówienia. f 
cztą. że „Warszawska Spółka Manulaktu ews“ jest najtañszom źródłam Dlaczego posiadamy najlepszy i najtańszy towar? Odpowiedź 


zatupu towarów kławatnych, o czem zresztą Świadczą także tysiące listów, | bardzo nrosta: stale mamy wielkie zapasy towarów na składzie, kupujemy 
nadsyłanych do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów | bezpośrednio z fatryk większe partje a dewiza naszą jost: duży obrót, 
naszych, którzy składają się ze wszystkich warstw ludności, jak: generałowie, | dokry towar, maty zysk. i AŻ 3 
inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, Kółka rolnicze, Chąc dać nadal możność naszym klijentom zamówienia towarów na 
Duchowieństwo, szpitale i t. p. ' | nadchodzący 


Sezon zimowy 


podajemy niżej cennik towarów. które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, jak np. na białe towary. 


Dział ubraniowy (męski). 


Materjał (czyste wełna) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, | 3 ne gat. „A Mkp. 22.500*--, gat. „B“ Mkp. 32.800*— i najwyższy gatunek 
w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny, w kolorach: granatowym, | „C* Mkp. 39.700 — (gatunek „,C" sprzedawany jest wszędzie conajmniej po 
czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym. w drobniutkie krateczki, | Mkp. 16.000'— za metr). Gatunek „D“ Mkp. 43.500— za 3 metry (gatunek 
paski lub gładki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędny dla wszystkich | „D“ sprzedawany jest wszędzie conajmniej po Mkp. 18.000 — za metr). 
pragnących zaopatrzyć się w eleganckie ubranie ma jesłeń l.z mę. Cena za 


Podszewki i dodatki do ubrań. 


Do każdego odcinka ubraiowego dodajemy na żądanie PP. Klijentowi | Kupony na spodnie czysta wełniane, czarue tło w białe paseczki do ubrań 
peiny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę i spodnie do rękawów | wizytowych po Mkp. 12.600—, oraz przedwojennej jakości czysto kamgarnowe 
t kieszeni. Gat. „A” Mkp. 9.500 —, gatunek „B* 12.500— i gat. „C“ 15.000—. | po Mkp. 18.200— i Mkp. 22.800-—. Dodatki do spodni po Mkp. 2.500 i 3500 


NOA pa czerne lub granstewe ubrania BOSTONY po starych cenach: | 
Boston „A” Mkp. 7.800 — za metr Boston „D“ Mkp. 15.500 — za metr 

„ „EB m PROW m i 3 „E“ œ 19.500— , „ . (angielski) 

s. C e =", a ; à aF „ 2400m n | 


dc a cad 
Materjał ata się specjalnie na pekrycia (uter, ba lesz, tużsrków | t. p. W kolorach: czarnym, marengo lub granatowym. Gatunek „A“ Mkp 
9.800 —, gatunek „B* Mkp. 12.500 —, gatunek „C“ Mkp. 16.500'-- i gatunek „D“ Mkp. 24.000— za metr. 


CP W W OZON OZ O ZĘ o o o DEWEREREE—— 0 rom 
Maetarjał grutszy spsej Iny na palla męskie lub damskio, jesienne luk z mowe Ulater | „Velour“ we wszystkich kolorach, e lewej stroni* | 


kraty zastępują podszewkę, gatunek „A“ Mkp. 16.500 ~, gatunek „B“ Mkp. 22.220 —, gatunek „C* Mkp. 18:300— i gatunek „D“ Mkp. 20-000:— za metr- 
Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po Mkp. 5.800— za metr- 


Miaterjały damskie. 


Klaterjał „modorn* (czysto wełniany), nadający Się na suknie we | 10.800— za metr. Szewioty damskie najlepszego wyrobu pierwszorzędnych 
wszystkich najmodniejszych kolorach (szerokość 110 cm) po Mkp, 6.800— | fabryk, zastępujące w zupełności angielskie materjały podwójnej szerokosci 
za metr. wyższego gatunku „szyk nr. 100“ przedwojenny materjał ten pole- | we wszystkich kolorach po Mkp. 3.900—, wyższego gatunku Mkp. 4.500'— 
camy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i t. p. po Mkp. | za metr. 


Nowość sezonu | Nawość sezonu I 
W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu 
lub materyału zamszu, wobec czego przygotowaliśmy większy zapas takowych. 


Andlelski oryginalny plusz deseniowy i gładki bardzo efektowny ! 
trwały na dziesiątki lat, szerokości 106 cm. po mk. 34.500*— za metr (sprze: 
dawany wszędzie po mk. 40.000*—). Na płaszcz potrzeba 3—31/, metra, 


Na karnawał polecamy: Trykotinę jedwabną 180 cm. szerokości we Posiadamy również damskie materyały: „gabardina“ zagraniczne we 
wszystkich najmouniejszych koiorach. Kupon na całą suknię mk. 25500-. | wszystkich kolorach, specyalnie na kostjumy po Mkp. 15:200— za metr na 
Kupon na całą bluzkę Mk- 13.200. kostjum potrzeba 3'/, metra. 

Żamsze na dəmskle jesionki lub płaszcze z mawe we wszyst- Sztuczki na cale spodniczki $ładkie. w krateczki lub paski po Mkp. 
kich najmodniejszych kolorach. Gat. „A“ Mkp. 1I8300'—, gat. „B* 26500—, | 6.800 sztuczki na bluzki po Mkp, 3.500, sztuczki na bluzki z kaukazkiego jed- 
i gat. C" Mk. 29-500 za metr. Na płaszcz potrzeba 2 i pół — 3 m. wabiu Mkp. 8800 

LĄ e 
| Dzial płócien. 
| Medepoiamy białe irancuskie pełnej szerokości po 2000 i 2500 mk. za metr. Q>rusy białe wysokiego gatunku na © osób po 9200 Mkp. — kolorowe 

Płótno białe na bieliznę, podszewki itp. sztuczka 17 mewów po mk.jw śliczne desenie po 13000 i 16.000 Mkp. * 
|-36.500. n 42.500"-— i 45.500— zależme od gatunku. Prześcieradia białe, gotowe Ž m. Sz. największei ze specjalnego płótna 

Płócienka białe w paski na ubranka dziecięce, bieliznę, fartuszki jtp. po | prześcieradłowego po 7.800 Mkp. i lepszy gatunek 8204) Mkp. 
| mk 1700 za metr. Baje we wszystkich kolorach podwójnej szerokości na suknie i szlafroki 

agran:e ne zefiry na koszułe no mk. 1900— i 2200— za metr. po 4200 mk. za metr. 
| Fłanele irancuskie we wszystkich kolorach pa mk. 1750— za metr. Specjaine czerwone płótno „Tyk“ na wsypy, najlepszego gatunku, 

Ręczniki białe, wyrób „ml: wafla haelzo trwałe w praniu po | gwarant. nie przepuszcza pierza po mk. 2.400'—, 2600'— za metr. 

2500 i 25600 mk. za sztukę Chusteczki. do nosa męskie, webowe oryginalne szwajcarskie po mk] 


/ 1000 — za tuzin, damskie białe i kolorowe po mk. 6000 za tuzin. i 
Koláry, tapy i chustki. 


Kołdry f. zw. pluszowe o podkładzie czystej wełny deseniowe, lek- Kołdru wistowane, bardzo dobre. okryte satyną na pierwszorzędnej 
kie, puszyste i ciepłe. o kolorach praktycznych, nie podlegających zbrudzeniu, | wacie po 32.000 i 38000 Mkp. za sztukę. 
bardzo praktyczne. Z powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni. Chustki 1605165 w nalmodnielsze kraty po 5000 Mkp. Czysto 
Cena za sztukę Mkp, 32500, para 64.000 Mkp. ciemne bez deseni po 12.000 | welniane pa Mkp. 12.009 i 14.000. à 
i 20.000 Mkp za sztukę. „Chustki „Polonja“ duże zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w Śliczne 


Kapy na !tóżka pikowe, Śliczne desenie i kolory, cena za sztukę Mkp. | desenie, Z powoau dużego zapasu takowych na składzie sprzedajemy po 
9009, para 17.500 Mkp. 19.500 Mk. za sztukę, wyższego gatunku po 22.000 i 25500 Mkp.. 
Chusfki sząlowe kaszmirowe po 4.500 Mkp. we wszystkich kolorach. 


Własny wybór bielizny. 


Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia Koszule clepie syst. Jäger po Mk. 5.800. Kalesony ciepłe po Mk. 6000. 
się efekrowicem wvkończ. pierwszorzęd. materjałem i iasonem wiedeńskim, Skarpetk! męskle wysokiego gatunku, nadzwyczajnie trwałe, czarne 

Koszule zelirowe męskie dzienne z mankietami i koinierzykami | i kolorowe po Mk. 12.000, 15,000 1 18.000 za tuzin, zimowe w dobrym ga- 
kołórowe, białe i w paseczki po Mk. 6.500 z zagranicznego zefiru po 9.500. | tunku po Mkp. 15.000, 18.000 i 23.000 za tuzin. 

Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mkp. 10.000 i 12.000. Pończochy damskie we wszystkich kolorach po Mkp. 12.600 i 16.000 

Koszule nocne z dobregh madepolariu po Mk, 7500. za tuzin, grubsze na zimę po Mkp. 19.000 za tuzin. 

Kalesony męskle z żyrardowskiei dymki wszystkich rozmiarów Reformy damskie ilanelowe po 4.500 Mkp., reformy damskie czy- 
po mit 5.50), w gatunku wyższym po Mkp. 6.200. - sto-wełnianie po 14.080 Mkp. 

oszule damska dzienne i nocne, zagraniczne z koronkami i Halki tlanelowe po 5.500 Mkp. za sztukę. 

wstawkami po Mkp. 0.800. | Chustki wełniane kolorowe z irendzlami po 7.500. 


Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mkp. 1500. 


f ssy? | | UWAGA I Nasza gwarancya:,Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze 
Zamówienia wysyłamy natychmiast (bez zadatku). lub zamieniamy na inny w przeciąg 14 dni. — Zamówienia prosimy adresować: 
Y + s PP R 
Do „Warszawskiej Spółki Manufakfurowej", Warszawa, ul. Jasna 18-20, (Tel. 243-80 i 171e28). 

Przyjeżdzających do Warszawy prosimy uprzejmie o łask. odwiedzenie Z powodu braku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych klijentów 
naszego Składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towarów i cen, | dla scharakteryzowania treści takowych- 
również można u nas obejrzeć tysiące listów z podziękowaniem od naszych 4) W dowód, że jestem zupełnie zadowolony z przesłanego towaru, 
klijentów za znaczne zamówi: «ia. s zamawiam niniejszym. b 

1) Uprzejmie dziekuję za przysłany zamówiony przezemnie towar, z któ- Ksiąlz Aleksander Oriecki, |astrząbka Nowa, p. Lisiagóra d. Tarnów. 
rego jestem w zupełności zadowolony, proszę o przesłanie. 5) Racz pan wybaczyć, że natychmiast nie podziękowałem za otrzymany 

danereł Milewski — Poznań towar, ale spóźnienie moje da się wytłumaczyc moim pobytem na wsi. Z to- 


O AZ przesyłki na dz. 14IVI t. } z płaszczy: materji 6'/, meta jestem waru jestem naprawdę zadowolony i wielu moich kolegów wyraziło chęć prze- 
bardzo zadowolony : poleciłem moim znajomym gorąco jako solidną irze- | słania Szan. Panu zamówieniai na podobny towar, co mam nadzieje powinno 


ielną firmę, Dzisiaj prosze ala innie wysłać za zaliczką 3%, metra takiej sa- | nastąpić. Toot l Zur: a, Strzemieszyce (Zagł. IDąbr.). 
mej materji- Józeł Karniszok, w Horodyszczu, p-ta Tysienica. UWAGA. Kte tylko raz już kupuje luk zamawia zosteję naszym 
3) Proszę o przysłanie mi jednego płaszcza nieprzemakalnego w kolo- | Klijantem, gdyż przy wykonaniu zamówień dokładamy wszelkich staran, aby 
rze uStnie z 23 bm, z Panem umówionym zupełnie zadowolnić swoich Szan. Odbiorców. — Kooperatywom, Kół 
Jung gen ppr. D-ca 15 D F. Bydgoszcz. kom rolniczym i Stowarzyszeniom specjalne warunki. 1507 
Z A O W AZ i A R WOŚ O OS 0 
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